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S z u k a li i  z n a le ź li

F ig u rka  w  T a rcach

Le sze k  B a jd a  z W ita s z y c
„ ( . . . )  w ch o d z ą c  w  g łą b  le s is te j c z ę ś c i p a rko w e j, 

szeroką śc ieżką  spacerow ą p rz e c h o d z im y  p rze z  d ą ­

brow ę św ie tlis tą  i  do c ie ram y  do  okaza łych  p o m n ikó w  

p rzy rody  - d ę bów  oraz św ierków. W g łę b i,  na  p o la n ie  
z a ryso w u je  s ię  k o p ie c  kam ie nny , a n a  n im  p o s ta ć  

N a jś w ię ts z e j M a r i i  P a n n y  z  L o u rde s . Ta w ta śn ie  
f ig u rk a  o d  8 8  la t  k ry je  w  s o b ie  c ie ka w ą  h is to rię , 

a  także  p rz e życ ia  i  m a rz e n ia  w ie lu  o s ó b ..."

M ie js c e  k u ltu  re lig ijn e g o ; s k ra j lasu  w ilk o w y j-  
s k ie g o , d ro g a  p rz y  to ra c h  k o le jo w y c h  J a ro c in  
- G n ie zn o
M a re k  G o ścin iak  z R a d lin a
„ N ie  z n a m  p rz y c z y n  u m ie s z c z e n ia  w iz e ru n k u  

c h rz e ś c ija ń s k ie g o  w  d a n y m  m ie js c u . S p o tk a te m  
g o  p o d c z a s  s p a c e ru ."

K a p lic z k a  na s ta ry m  d ę b ie  
w  le ś n ic tw ie  M u rz y n ó w k o , 

p rz y  d ro d z e  p ro w a d z ą c e j 
przez las d o  kośc io ła  w  N ie- 
trz a n o w ie
H u b e rt N o w a k  z B ro d o w a  
W y ró żn ien ie
„ H i s t o r i a  k a p l i c z k i  n ie  
d o  ko ń ca  je s t  zn a n a , n ik t  
z  m ie js c o w e j lu d n o ś c i n ie  

zn a  d a ty  u m ie s z c z e n ia  a n i 
in ic ja to ra . C iekaw ostką, k tó ­

ra  w iąże  s ię  z  h is to r ią  tego

m ie jsca , je s t  fa k t, iż  w  d rzew o  u d e rz y ł k ilk a k ro tn ie  p io ru n , je d n a k  

n ig d y  n ie  u szko dz ił kap liczk i. W 1 9 8 7  roku  w  tym  m ie jscu  p rzeszed ł 
s iln y  h u raga n , k tó ry  z ła m a ł dąb, a le  p o w yże j k a p lic z k i. "

K a p lic z k a  n a d rz e w n a  na s k ra ju  
C ie le ck ie g o  lasu  p rz y  d ro d z e  d o  
C ząszczew a
Jan in a  P olaszyk z C ie lczy  

„P rz e d  k ilk u n a s tu  la ty  w  tym  m ie j­

s cu  w yc ię to  p o ła ć  lasu, po za  je d n ą  
p o c h y lo n ą  sosną, k tó ra  n a  sw ym  

p n iu  d ź w ig a ła  z n is z c z o n ą  p rz e z  
d z ie je  k a p lic z k ę . ( .. .)  G eneza je j  
p o w s ta n ia  d o k ła d n ie  n ie  je s t  z n a ­

na. Ile  ta je m n ic  w  sob ie  k ry je , m o ż­

n a  s ię  ty lko  d o m y ś la ć ."

Komisja konkursowa przy pracy

D w a n a ś c ie  o só b  n a ­
de s ła ło  k ilka d z ie s ią t 
z d ję ć  na nasz k o n ­

ku rs  „S z u k a m y  k a p lic z e k ". 
P r z y p o m n i jm y .  C e le m  
k o n k u rs u  b y ło  o d s z u k a n ie  
o ra z  o p is a n ie  k a p lic z e k  
n a d rz e w n y c h  i w o ln o  s to ­
ją c y c h , k rzyży  o raz  m ie js c  
k u ltu  re lig ijn ego  w y s tę p u ją ­
cych  na te re n ie  N a d le ś n ic ­
tw a  Ja ro c in . W  ry w a liz a c ji 
m ó g ł w z ią ć  u d z ia ł każdy, 
k to  w y k o n a ł fo to g ra fie  i je  
o p is a ł z p o d a n ie m  d o k ła d ­
ne j lo k a liz a c ji o b ie k tu .

1 5  m a ja  k o m is ja  k o n ­
k u rs o w a  w  s k ła d z ie : n a d ­
leśn iczy  K rzyszto f S chw arz , 
R a fa ł B ie rn a c ik  (p ra c o w ­
n ik  N a d le ś n ic tw a  Ja ro c in ),

K a p lic z k a  p rz y  d ro d z e  Ł u s z c z a n ó w  
- W ilk o w y ja , (jeden  z k ilk u  o b ie k tó w  
p rz e d s ta w io n y c h  w  p ra cy )
Edyta Rychter, uczennica G im naz jum  
w  W ilko w y i. Nagroda główna 
„D o je ż d ż a ją c  d o  W ilk o w y i ( . . . )  p o  
le w e j s tro n ie  n a  s k ra ju  lasu , z n a jd u ­

je  s ię  m a ła  k a p lic z k a  p o w ie szona  na  
sośn ie . (...)  W is i co raz  w yżej, p o n ie ­

w aż drzew o, na  k tó ry m  s ię  zn a jd u je , 
c a ły  c z a s  ro ś n ie . P o d o b n o  h is to r ia  
k a p lic z k i z w ią z a n a  je s t  z  g ro b e m  

n ie m ie c k ie g o  ż o łn ie rz a , k tó ry  z n a j­

d u je  s ię  n ie d a le k o . ( . . . )  K ilk a  la t  
p o  z a k o ń c z e n iu  I I  w o jn y  ś w ia to w e j 

ro z e s z ła  s ię  p o g ło s k a , iż  ro d z in a  

o w e g o  z a m o rd o w a n e g o  ż o łn ie rz a  
u fu n d o w a ła  i  z a w ie s iła  k a p lic z k ę  
n a  d rz e w ie . ( . . . )  O b e cn a  k a p lic z ­

ka  je s t  t rz e c ią  z  k o le i. P o p rz e d n ie  
u le g ły  z n is z c z e n iu . W  te j  c h w i l i  to  

m ie s z k a ń c y  W ilk o w y ! d b a ją  o n ią , 
k o n s e rw u ją  i  p r z y o z d a b ia ją ."

K rzyż  w e  w s i W ito w o  (g m . K rzyko sy ), ( je ­
den  z k ilk u  fo to g ra fo w a n y c h  o b ie k tó w )  
P io tr W a s za k  z M iło s ła w ia .  W y ró żn ie n ie  
„K rz y ż  w yko n a n y  z o s ta ł c a łk o w ic ie  z  d re w ­

na . ( . . . )  N a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  

o zd obne  rz e ź b ie n ia  oraz c h a ra k te rys tyczn y  
d a s z e k . N a  k rz y ż u  u m ie s z c z o n a  z o s ta ła  
p o s ta ć  u k rzyżow ane go  C hrys tusa  (w ykon a ­

n a  z  m e ta lu ) .  Tuż p o d  p o s ta c ią  C h rys tu sa  
u m ie s z c z o n y  z o s ta ł m a ty  w iz e ru n e k  M a tk i  
B o s k ie j z  d z ie c ią tk ie m . ”

A n n a  L e g o w ic z -G o g o łk ie - 
w ic z  (z -c a  re d a k to ra  n a ­
c z e ln e g o  „G a z e ty  J a r o ­
c iń s k ie j” ) o ra z  S ta n is ła w  
D z ie k a ń s k i ( fo to re p o r te r  
„G a z e ty  J a ro c iń s k ie j” ) p o ­
s ta n o w iła  p rzyzn a ć  je d n ą  
n a g ro d ę  g łó w n ą  (c y fro w y  
a p a ra t fo to g ra fic z n y ) i d w a  
w y ró ż n ie n ia . Za n a jle p s z ą  
u z n a n o  p ra cę  E d y ty  R ych ­
ter, u c z e n n ic y  G im n a z ju m  
w  W ilk o w y i.  W y s o k o  o c e ­
n io n o  je j  z a a n g a ż o w a n ie  
w  o d n a le z ie n ie  m a ło  z n a ­
n y c h  o b ie k tó w  w  o k o lic y  
s w o je j m ie js c o w o ś c i o raz  
s z e r o k ie  p o t r a k to w a n ie  
te m a tu . W y ró ż n ie n ia  n a ­
to m ia s t tra fią  do  P io tra  W a- 
szaka  z M iło s ła w ia  i H u ­

b e rta  N o w a k a  z B ro d o w a  
- oba  za w a lo ry  a rtys tyczn e  
zd ję ć .

O rg a n iz a to rz y  d z ię k u ­
ją  w szys tk im , k tó rzy  w z ię li 
udzia ł w  konkursie. Dzięki ich 
zaangażowaniu być m oże nie 
u legną zapom n ien iu  m iejsca 
m o d litw  i zadum y, n ie jedno­
krotn ie niszczejące, o których 
historii i przyczynach pow sta­
nia w ie m y  ju ż  n iew ie le  lub  
nic.

U c z e s tn ic y  i la u re a c i 
o t r z y m a ją  w k ró tc e  in fo r ­
m a c ję  i z a p ro s z e n ie  na 
u ro c z y s te  w rę c z e n ie  n a ­
g ró d , p rz y  o k a z ji z o s ta n ie  
r ó w n ie ż  z o r g a n iz o w a n a  
w y s ta w a  p ra c .

(a lg )



/ •

NADWARCIAŃSKI UROK LEŚNICTWA CZESZEWO NEGATYWNE ASPEKTY

Praca leśnika 
to teren

C o  n a s
W  ty m  roku  obchodz i 2 0 - le c ie  sw o je j pracy. U rodzony n ieda leko  Czeszewa 
M ac ie j T rzebn iak  m a szczęście, bo uda ło  m u się tra f ić  w  sw o je  re jony. A  do  tego 
p ra cu je  w  je d n y m  z n a jp ię kn ie jszych  ja ro c iń s k ic h  le śn ic tw .

Leśniczy Maciej 
Trzebniak 
na tarasie 

leśniczówki, 
z którego widać 

Wartę

Ju ż  od  pa ru  ty g o d n i m a m y  
d o  c z y n ie n ia  z p ra w d z iw ą  w io ­
s e n n ą  p o g o d ą , p o w o d u ją c ą  
b a rd zo  szyb k i ro zw ó j p rzy rody . 
E ks p lo z ja  z ie le n i,  k w itn ą c y c h  
ro ś lin , a k ty w n o ś ć  z w ie rz ą t w i ­
d o czn a  je s t  na ka ż d y m  k ro k u . 
W ię k s z o ś ć  z ty c h  w io s e n n y c h  

a s p e k tó w  n a tu ry  c ie s z y  na sz  
w z ro k , u s p o k a ja , n a s tra ja  p o ­
z y ty w n ie  d o  ś w ia ta  i o to cze n ia . 
N ies te ty , w ra z  z w io s n ą , ła d n ą  
p o g o d ą , p o ja w ia ją  s ię  ta k ż e  

n e g a ty w n e  e le m e n ty  p rzy rody , 
k tó re  w  w ię k s z y  lu b  m n ie js z y  
sposób u tru d n ia ją  n a m  życ ie  lub  
cho c ia żb y  n ie  p o zw a la ją  w  pe łn i 
c ie szyć  s ię  u lu b io n ą  d la  w ie lu  
lu d z i p o rą  ro ku .

Oprócz piękna przyrody w oczy rzuca się też leśniczówka wyjęta żywcem 
z film ów  o Nowym Orleanie. W  czasie zaborów stużyta jako skład soli na 
Warcie, a po I wojnie światowej była tu siedziba Państwowego Nadleśnictwa 
Czeszewo. Ludzie związani bezpośrednio z ochroną przyrody często gościli 
w tych stronach - m.in. prof. Sokołowski - twórca budki lęgowej, ojciec 
ornitologii w Polsce oraz prof. Wodziczko - inicjator powstania Wielkopolskiego 
i Słowińskiego Parku Narodowego oraz założyciel Ligii Ochrony Przyrody.

Leśnictwo ma małą szkółkę leśną, gdzie hodowane są głównie gatunki liściaste 
na potrzeby okręgu Czeszewo i Klęka. Tu dwuletni dąb szypułkowy gotowy do 
sadzenia.

Ciężka próba
dla alergików

R ozw ija ją ce  s ię  liśc ie  i k w ia ­
ty  u p ra w ie  w s z y s tk ic h  b u d z ą  
p o z y ty w n e  re a k c je , je d n a k  d la  
coraz w iększe j g ru p y  osób uczu ­
lo nych  na p y łk i ro ś lin , w io sn a  to  
o k re s  c ię ż k ie j p róby. N o to ry c z ­
ny ka ta r, k ic h a n ie , b ó le  g łow y, 
z a to k  o ra z  łz a w ie n ie  o czu  to
na jczęstsze  o b ja w y  u a le rg ików . 
C hoć ok res  p y le n ia  w ie lu  d rze w  
m a m y  za so b ą  (leszczyn a , o l­
c h a , w ie rz b a ,  to p o la ) ,  c ią g le  

d rę czy  nas k w itn ą c y  d o  koń ca  
m a ja  d ą b . K w itn ą c e  p rz e w a ż ­
n ie  w  m a ju  d rz e w a  ig la s te  rza ­
d z ie j u c z u la ją ,  je d n a k  ju ż  od  
p o ło w y  tego  m ie s ią ca  p o ja w ia ją  
s ię  w  p o w ie trz u  p y łk i  s z c z a ­

w iu ,  p o k rzyw y , b a b k i, a p rzede  
w szys tk im  w ie lu  g a tu n kó w  traw . 
O k re sy  p y le n ia  p o szcze g ó ln ych  
g a tu n k ó w  ro ś lin  o raz  je g o  n a s i­
le n ie  za le ży  w  g łó w n e j m ie rze  
o d  p o ry  ro ku , a le  te ż  od  s ta n u  
pogody  i reg ionu k ra ju . M im o  że 
na ry n k u  z n a jd u je m y  ju ż  co ra z  
w ię c e j p re p a ra tó w  p o p ra w ia ją ­
c y c h  s a m o p o c z u c ie  a le rg ikó w , 

to  je d n a k  n a jle p szą  m e to d ą  je s t .
i i n i l / a n i n  l / n n fo Iz + i  i ~r o l o r n o n o

Krwiopijcy
w powietrzu

W iosenn e  m ies iące  to  rów­

n ież  n a jle p szy  ok res  do obser­
w a c ji ś w ia ta  z w ie rz ą t. Już od 

m a rca  m o że m y c ieszyć się w i­
d o k ie m  p o w raca ją cych  ptaków, 

ich  radosnym  śp iew e m , wieczo­
ram i w o k ó ł z b io rn ikó w  wodnych 

s ły c h a ć  g ło sy  ża b  i kum aków. 

W  lesie i na po lach  m ożem y za­
u w a ż y ć  s a rn y  i je le n ie  prowa­
dzące sw o je  po tom stw o , a nad 

w s zys tk im i k w ia ta m i unoszą si? 
pszczo ły  i ko lo row e  m otyle . Nie­

s te ty  i w śród  fa u n y  zna jdu ją  si? 
g a tu n k i, k tó re  sku teczn ie  psują 
n a m  ra dość  z p rzebyw an ia  na 
ło n ie  p rz y ro d y . N a jp o w sze ch ­

n ie jszym i z n ich  są  n iew ą tp liw je 

kom ary. Już od końca kwietnia 
ich  n ie z liczo ne  c h m a ry  unoszą 
s ię  w  p o w ie trz u ,  szczególn ie  
w o k ó ł z b io rn ik ó w  w odnych  i te­

re n ó w  p o d m o k łych . Dodatkowo 
ich ro zw o jow i sprzy ja  deszczowa 
i c ie p ła  po goda , a do  rozwoju 
la rw  w ys ta rcza  n a w e t niewielka 

ka łuża . C hoć ich ukąszenia nie 
są g roźne , a p rzede w szystkid1 

w  naszych w a ru n ka ch  nie prze 
noszą żad n ych  cho rób , to  bzy 
czen ie  ty c h  o w a d ó w  nie należy 
do  p rzy je m n ych . U k łu c ie  przez 

kom ara pow odu je  z reguły jedyni 
m ie jsco w e  zacze rw ien ien ie  sk 
ry  i sw ędze n ie . M im o  wszyst 

przed ty m i n a trę tn ym i insekta 
p o w in n iś m y  szcze g ó ln ie  chro 

n ić  dz iec i o raz osoby uczulod ' 
u k tó rych  m o gą  w ys tą p ić  reakcj 

a le rg ic z n e . N a jle p s z ą  ochron 
p rzynoszą  o czyw iśc ie  repelenty 

k tó rych  n ie  b ra ku je  obecnie 

rynku , a le  jeś li n ie m a m y ict1
ręką lub  nie ch ce m y używać eg

ty p u  c h e m ii,  m o że m y  siQgn 
po n a tu ra ln e  ś ro dk i. Należą 

n ic h  o le je k  eu ka lip tuso w y , 
z c y tryn y  lub  w y w a r z goździ
S p ra w d za  się także  w yciąg  2 g
r a n i i  im  m io h z  l i£ n i  IS U fO W Y

S w o ją  p rzyg o d ę  z la se m  ro zp o czą ł 
w  roku 1 9 8 8 , zaczynając staż w  Dobrzycy. 
D o C zeszew a los rzu c ił go  w  roku 2 0 0 0 .  

P rzyroda je g o  ro d z in ie  to w a rzyszy ła  od 
zaw sze. B ezpośredn io  o jc iec  an i dz iad ek  
leśn iczym i n ie  by li, a le m ie li po zw ią zan ia  
z  lasem , gd yż  p ra co w a li ja k o  s tra żn icy  ło ­
w ieccy. - M ożna pow iedz ieć , że  z  p rzyrodą  

z e tkn ą łe m  s ię  po p rzez  łow iec tw o  w łaśnie . 

Z a in te re so w a ło  m n ie  to  d o  tego  s to p n ia , 
że  s k o ń c z y łe m  T e chn iku  Leśne w  M i l i ­

c zu  - o p o w ia d a . T rzebn iak  za p e w n ia , że 
d ru g i raz w y b ra łb y  tę  s a m ą  drogę, cho ć  
p ie rw s z y m  w y b o re m  z a w o d o w y m  była  
ich tio log ia . Jednak  w a ru n k i zd ro w o tn e  nie 
p o zw o liły  na to , żeb y  s ię  ksz ta łc ił w  ty m  

k ie ru nku .
Po re o rg a n iz a c ji w  2 0 0 7  ro k u  le ­

ś n ic tw o  C z e s z e w o  l ic z y  1 . 4 0 0  h a . 
-  S k ła d a  s ię  z  d w ó c h  z a s a d n ic z y c h  

k o m p le k s ó w  p o ło ż o n y c h  p o  o b u  s t r o ­

n a c h  W arty . U ro czysko  C zeszew o p e łn i  

p rz e d e  w s z y s tk im  ro lę  g o s p o d a rc z ą  i  to  
s ta m tą d  n a s tę p u je  p o z y s k a n ie  d re w n a . 
N a to m ia s t  u ro c z y s k o  W a rta  p e łn i  ro lę  
e d u k a c y jn ą ,  p r z y c ią g a  tu ry s tó w . N a  
te j  s t ro n ie  z n a jd u je  s ię  ta k ż e  re z e rw a t  
C z e sze w sk i Las - w y ja ś n ia  T rze b n ia k . 
D rzew o stan  na ty c h  te re n a ch  je s t ba rdzo  
zró żn icow an y . Od b o ró w  św ie żych , k tó re  

z a jm u ją  m a łą  czę ść  o b s z a ru , p o p rze z  
n a jc e n n ie js z e  lasy  łę g o w e . - D o m in u ją  
g łó w n ie  la s y  l iś c ia s te  g rą d o w e , c z y l i

z ło ż o n e  z  d ę b u  s z y p u tk o w e g o  i  b e z -  
s z y p u łk o w e g o  z  d o m ie s z k ą  g ra b u  i  lip y . 
O ra z  łę g i,  k tó re  w y s tę p u ją  w  d o lin a c h  
rz e k . W  o s ta tn im  c z a s ie  ze  w z g lę d u  

n a  o b n iż a n ie  s ię  w ó d  g ru n to w y c h  p o ­

ja w i ły  s ię  ta k ż e  g rą d y  p o tę g o w e  -  m ó w i 
o s ie d lis k a c h  T rze b n ia k . Ze w z g lę d u  na 
ob sza r c h ro n io n y  zw ie rzę ta  m a ją  d o sko ­
n a łe  w a ru n k i d o  ro zm n a ża n ia  i z a ró w n o  
z w ie rz y n y  d ro b n e j, ja k  i je le n i c zy  d z i­

kó w  n ie  b ra k u je . W y s tę p u ją  te ż  g a tu n k i 

ch ro n io n e , ta k ie  ja k  b ó b r czy  w yd ra . Pod 
o p ie k ą  z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  k ilk a  g a tu n ­
kó w  ro ś lin  - g rąże l żó łty , g rz y b ie ń  b ia ły , 
p a p ro tk a  z w y c z a jn a , b lu s z c z  p o s p o lity  
i in n e . C zęść z n ic h  w y s tę p u je  w  C zer­
w o n e j K s iędze  G a tu n k ó w  G in ą c y c h . Ze 
w z g lę d u  na o c h ro n ę  m a ły  je s t  je d n a k  
p o z io m  p o zyska n ia  d re w n a , k tó re  w a h a  
s ię  na p o z io m ie  2 ,5 - 3  tys . w  s k a li ro ku , 
co  w  p o ró w n a n iu  z in n y m i le ś n ic tw a m i 
to  ty lk o  4 0 - 5 0  %  ic h  p ro d u k c ji.

Je ś li c h o d z i o  p rzy ro d ę  C zeszew o to  
je d e n  z c e n n ie js z y c h  o b s z a ró w  w  W ie l-  
ko p o lsce . Lasy p o ło żo n e  m ię d zy  L u ty n ią  
a W a rtą  o d w ie d z a  sp o ro  tu ry s tó w . To 

s p e c ja ln ie  d la  n ic h  p rz y  le ś n ic z ó w c e  
p o w s ta je  o ś ro d e k  e d u k a c y jn y . -  L e ś n ic ­

tw o  m a  w ie le  fu n k c j i  - ta k ic h  typo w ych , 

g o s p o d a rczych  o raz  d o d a tko w ych , k tó re  
w y tw o rz y ły  s ię  z p o w o d u  w ys tę p o w a n ia  

c h o c ia ż b y  re z e rw a tu . To p ro w a d z e n ie  
b a d a ń  n a u ko w ych , tu ry s ty k i c zy  e d u k o ­

w a n ie  - w y ja ś n ia  T rze b n ia k . J a k  ka żd e  
le ś n ic tw o , ta k  i to  b o ry k a  s ię  z  k ilk o m a  
p ro b le m a m i. R zadko  m a ją  tu  m ie js c e  
p o ża ry , p o ja w ili  s ię  je d n a k  m iło ś n ic y  

q u a d ó w  i s a m o c h o d ó w  te re n o w y c h ,  
k tó rz y  w je ż d ż a ją  d o  la su  n ie le g a ln ie . 
Z d a rz a ją  s ię  s y tu a c je , że n is z c z ą  u p ra ­
w y  i z a k łó c a ją  s p o k ó j z w ie rz ą t.  K ło ­
p o t s p ra w ia ją  ró w n ie ż  s z k o d n ik i,  k tó re  
u s z k a d z a ją  d rz e w o s ta n . N a d ę b a c h  że ­
ru je  o p ię te k , a od  ja k ie g o ś  czasu  c h o ro ­
w a ć  z p o w o d u  g rz y b ó w  za czę ły  je s ion y . 

- P raca  le ś n ik a  to  g łó w n ie  te re n  i  s ta ra m  

s ię  b y ć  w  le s ie  c o d z ie n n ie . D o g lą d a m  
d rz e w o s ta n  i  u p ra w y , m o n ito ru ję  te ż  
szkod y . Z  d r u g ie j  s tro n y  trz e b a  tro c h ę  
p o s ie d z ie ć  w  b iu rz e  i  p rz y g o to w a ć  d o ­

k u m e n ta c ję  zw iązan ą  z o b ro te m  d re w n a  
c z y  tra n s fe re m  d a n y c h  d o  n a d le ś n ic ­

tw a  - o p o w ia d a  leśn iczy . - W s p ó łp ra ­

ca  z  m ie s z k a ń c a m i u k ła d a  s ię  b a rd z o  
do brze . U ro d z iłe m  s ię  n ie d a le k o , zn a m  
tu  p ra w ie  każd ego  i  p ra w ie  każd y  m n ie  
zna  - do da je . W  w o ln y c h  c h w ila c h , gdy 

w ystarcza  m u czasu, za jm u je  s ię spo rtem  
i w ę d k a rs tw e m . Polu je, ja k  n iem a l każdy 

leśniczy, a le  n ie  je s t to  jego  szczególna 
pasja . -  M yślę , że  ja k  ka żd a  p ra ca , ta k  

i  ta  m a  d w ie  s tro n y  m e d a lu  - te  pozytyw ne  
i  te  gorsze. Te d ru g ie  to  p rze d e  w szystk im  
u c ią ż liw o ś ć  ow adów , k tó re  s p o ty k a m y  
i  cho roby, k tó re  są z  ty m  z w ią za n e  - p o d ­

s u m o w u je . (u la )

m chy, 3 Unnii 
ic ie  Pe'ar^ l ć r i 
,rzy okn ie  hsc '

m i. O d b y w a  s ię  to  n a jczę śc ie j 
kosztem  og ran icze n ia  spacerów , 
k o n ta k tu  z p rz y ro d ą  czy  „w y p a ­
d ó w  za m ia s to ” . U lg ę  p rzyn o s i 

ró w n ie ż  c ie p ły  m a jo w y  d e szcz , 
k tó ry  z m y w a  z p o w ie trz a  na ja ­
k iś  czas  m ę czące  p y łk i. D la tego  

w a r to  w y k o rz y s ta ć  te  k ró tk ie  

m o m e n ty  na w y c ie c z k i d o  lasu , 
s z cze g ó ln ie  w te d y  te ż  św ie ż a , 
m a jo w a  p rz y ro d a  w y d a je  s ię  
je szcze  p ię k n ie js z a .

w adz ić  do z
latego należy

A
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WIOSENNEJ PRZYRODY

gryzie?
cebulj lub kom pres z  rozc ieńczo­

n o  am oniaku.

Pobyt na w o ln y m  p o w ie trzu  

°gą w yją tkow o up rzykrzyć  n ie- 
'e kie meszki. Te o s iąga jące  od 

0 6 m m  b to n k ó w k i w y s tę - 
UJT przede w szys tk im  w  m a ju  
czerwcu, na te renach w  pobliżu 

e 1 strum ien i, k tó re  są  środo- 
Vv'Skiern d la ro zw o ju  ich  la rw , 

czasie m a so w ych  p o ja w ó w  
cierają naw e t do  ce n tró w  d u -

. ^ ia s t  i są  na ty le  u c ią ż li-

środL6 n 'eraz s tosu i e S'S op rysk i 
Dna arn'-owaclobójczym i. Meszki

sie k • |ak  ko m a ry  o d żyw ia ją  
rwią, je dn ak  w  o d różn ie n iu  

nich nie pos iada ją  k łu jk i, lecz 

!Pa^  Sk° rę ° f*a ry tw o rząc  nie-

D , ranQ- S posób pob ie ran ia  
^ a r n iu  oraz fa k t, że ich ś lina  

'era toksyczne enzym y, po - 

Sn . )e u ludz i w y raźn y , bo le - 
utrJ ,niekiedy k rw a w ią c y  ob rzęk  

OsohmUj^ Cy się n a w e t tydz ie ń , 

odr UC2ul ° ne i d z ie c i m o gą  
a ^zuw ać os łab ien ie  i gorączkę, 

°cne pogryzienie w  skra jnych

ofiarę, a następn ie  w yszuku je  d o ­
brze u k rw io n e  m ie jsce  na skórze 
i bezbo leśn ie  (ich  ś lina  zaw ie ra  
n a tu ra ln y  ś ro dek  zn ieczu la jący ) 
w p ro w a d za  w  n ią  a p a ra t gę bo ­
w y  zao pa trzony  w  spe c ja lne  ha­
czyk i. Tak za ko tw iczo n y  roztocz 

od żyw ia  s ię  przez 2  do  7  d n i, po 
czym  odpada , p rzedosta je  s ię do 
g leb y  i w  za leżnośc i od s ta d iu m  
ro zw o jo w e g o  p rzechod z i w  ko­
le jn ą  fa zę  ro z w o ju  lu b  s k ła d a  
ja ja . A by  us trzec s ię  cho rób  w y ­
w o ła n ych  ukąszen iem  kleszcza, 
na jw ażnie jsze jest, aby zauw ażyć 
go  i u su nąć  w  m o ż liw ie  k ró tk im  
czasie. Także sposób, w  ja k i p o ­
zbyw am y się pasożyta jes t ważny, 
pon iew aż należy zrob ić to  tak , aby 
n ie  p o z o s ta w ić  pod  skó rą  je g o  
części. N a jle p ie j z ro b ić  to  przy 

p o m o c y  p ę se tk i, c h w y ta ją c  go 
ja k  n a jb liże j nasady i w yk rę c ić , 

lu b  ud a ć  s ię  d o  lekarza  i zda ć  
na fa ch o w ą  pom oc. Po usunięciu  

trzeba  ob se rw o w a ć , czy w  m ie j­
scu po ug ryz ien iu  n ie  w ys tę p u je  
zacze rw ien ien ie , n ie  w o ln o  lek­

cjo w ? kactl m °ż e  do p ro w a d z ić  

Ochro a n a f i |a k tyczn e g o . 
jesttab9 przed ty m i o w a d a m i 
rarni ' 3 Sarna i ak  Przed kom a- 
ich ^ i6clna,<' w  okresie m asowego 
Plzebv^^P0Wania nai |ePiei un ikać 

ty^  0„ han'a w  'oh obecności. Poza 
□bran r° na d a ła  naw e t c ienk im  
W r,rJ6rn iest skutecznie jsza niż 

P ^P adku  kom arów. 

R ó ż n ie js z y

ispac °^zyst a n ie  z w y c ie c z e k  

rażenip r° w  w '^ ze także  z na- 
SzczeB̂  na kon takt z kleszczam i. 

sprzyja0 n 'e w io se n n e  m ies ią ce  
ści t J j ą  w zm o żo n e j a k ty w n o - 

^ożn - P ę c z a k ó w . S p o tka ć  je  
lasach r  ł ^ k a c h ’ w  za roś lach , 
oraz n 'sciastych  i m ieszanych  
Ohoćn3 P o d le śn ych  p o la n a ch . 
Wg ja i/k  Ŝ ta k a k tyw n e  i uc iąż li- 

^iększpO iTlary' m eszk i, to  n iosą  
nePrzP 2aSrożenie, spo w o dow a -
°sobnii(nOS2eniern przez n iek tó re  

r°botw ! groznych zarazków  cho - 

takieCh rczyct>- W y w o łu ją  one  
Palenie ° r° ^ y âk  k leszczow e za- 

s^ h lie r |A <-Z®U ' tooreliozę, k tóre  
''',OdoyVv̂ . ' n n y rn i ch o ro b a m i za- 
nara żo n? ! Ieśr|ików , szczególn ie 

czarą, t  na k o n ta k t z k lesz- 
r°żWOju 6 roztoC2a do  sw o jeg o  
W PostaeiPL° tr2 e b u j^  P ożyw ien ia  
lak ssgk- krw/i k ręgow ców  ta k ich  
Calu |ą ’ Ptaki lu b  gady. W  ty m  

2cz m usi d o s tać  s ię  na

cew ażyć rum ien ia  rozchodzącego 
s ię  ponad 5  m m , k tó ry  m oże być 
o b ja w e m  z a ka że n ia  bo re lio zą . 
N a jbe zp ieczn ie j je s t oczyw iśc ie  
u n ik a ć  k o n ta k tu  z k le szcza m i, 
lecz jeś li n ie c h ce m y  rezygnow ać 
z przebyw an ia  w  lesie lub  na łące, 
na jlepiej s tosow ać repelenty, prze­
w ażn ie  ta k ie  sam e ja k  na kom ary  

i m eszki. Po pow roc ie  z w yc ieczk i 
na leży  także  d o k ła d n ie  obe jrzeć 
u b ra n ie  o raz skórę, szczegó ln ie  
w  m ie js c a c h  p a c h w in , na szyi 
i za u sza m i. K leszcze  i w y w o ­
ły w a n e  przez n ie  ch o ro b y  m o gą  
być ró w n ie ż  n ie b e zp ie czn e  d la  
naszych psów . O prócz bo re liozy  
c h o ru ją  one  na szczegó ln ie  n ie ­
be zp ieczną  d la  n ich , bobesziozę 
(p iroplazm ozę). A by  zabezpieczyć 
nasze z w ie rz a k i p rzed  uką sze ­
n ia m i n a jle p ie j s to so w a ć  ob roże  
och ronn e  czy p repara ty  w c ie ra ne  
w  skórę, k tó re  n a w e t p rzez k ilka  

m ie s ię cy  d a ją  p e w n ą  o ch ro n ę . 
W a rto  te ż  o b e jrze ć  i w ycze sa ć  
ich  s ierść.

W io s n a  to  z p e w n o ś c ią  n a j­

p ię k n ie js z a  po ra  ro ku  i d la te g o  
p o m im o  p e w n y c h  n ie d o g o d n o ­
śc i n ie  re z y g n u jm y  z w y c ie c z e k  

i s p a c e ró w  na ło n ie  p rzy ro d y . 
W ażne, aby znać e w e n tu a ln e  za­
g ro że n ia  i u m ie ć  s ię  p rzed  n im i 
u s trz e c , ta k  b y  n e g a ty w y  n ie  
p rz y s ło n iły  n a m  p o z y ty w n y c h  
w ra ż e ń  p ły n ą c y c h  z  k o n ta k tó w  
z p rzy ro d ą .

R A F A Ł  B IE R N A C IK

K oło „D a rz  B ó r"  ob ch odziło  5 5 - le c ie

Z ło m  n a  ju b i le u s z
55 la t istn ienia obchodziło w  kw ie tn iu  koło łow ieckie  „D arz Bór”  w  Jarocinie. Przy okazji 
spotkania uczczono również 85 -lec ie  Polskiego Zw iązku Łowieckiego. Nie obyło się bez od­
znaczeń, wspom nień i tradycyjnego m yśliwskiego obiadu.

S p o tk a n ie  m y ś liw y c h  o d b y ło  s ię  
w  ja r o c iń s k ie j  s z k ó łc e  le ś n e j.  Po 
w n ie s ie n iu  s z ta n d a ru  p re z e s  k o ła , 
Z d z is ła w  H e n ić z , o d c z y ta ł k ró tk i rys 

h is to ryczn y . U czczo n o  ta k ż e  m in u tą  
c iszy  w s z y s tk ic h  ty c h , k tó rz y  o d e sz li. 
- P o d s ta w o w ym  z a d a n ie m  k o ła  b y ła  
i  j e s t  h o d o w la , s e le k c ja  i  o c h ro n a  
z w ie rz y n y  ło w n e j - m ó w ił  H e n ic z . 
W  ty m  ce lu  ko ło  p ro w a d z i g o s p o d a r­
kę ro ln ą  p o z y s k u ją c  b u ra k i c u k ro w e  
o ra z  z b o ż e . „D a rz  B ó r ”  d y s p o n u je  
1 2 3  a m b o n a m i i p o z y s k u je  p rze d e  

w s z y s tk im  z w ie rz y n ę  d ro b n ą . P o lu je

Z d z is ła w o w i H e n ic z o w i w y rz e ź b io ­
nego w  d re w n ie  o d y ń c a , zeg a r o raz  
kw ia ty . - K o le jn y c h  la t  p re z e s o w a n ia  
i  z d ro w ia . S z ta u d y n g e r n a p is a ł: „ J e d ­

n i  są  w ie c z n ie  m ło d z i,  in n i  w ie c z n ie  
s ta rzy . To k w e s tia  c h a ra k te ru , a n ie  
k a le n d a rz y ."  S io w a  te  to w a rz y s z y ły  
i  n ie c h  c i  tow a rzyszą  - s k ła d a ł w  im ie ­
n iu  w s z y s tk ic h  życze n ia  ło w c z y  Jan 
M róz . -  U z n a n ie  ko le g ó w  to  d la  m n ie  
sp raw a  na jw a żn ie jsza . C h c ia łe m  ty lko  
p o d z ię ko w a ć , b o  w ła ś c iw ie  to  m i s łó w  

tro c h ę  z a b ra k ło  - s tw ie rd z ił  H e n icz .

N a z a k o ń c z e n ie  częśc i o fic ja ln e j 
w szyscy  z ro b ili so b ie  w s p ó ln e  z d ję c ie  
p rzed  s ie d z ib ą  ko ła .

(u la)

- K a w a ł h is to r i i  s p o ś ró d  8 5  la t

Koledzy myśliwi nie zapomnieli o urodzinach prezesa Zdzisława Henicza 
(pierwszy z prawej)

s ię  te ż  na je le n ie , sa rn y  i d z ik i. Koszty 
u trzym a n ia  koła o scy lu ją  roczn ie  w o k ó ł 
8 0 - 9 0  ty s . z ł, s k ła d k a  ro czna  w y n o s i 
zaś 5 0  z ł. - W  c e lu  p o p ra w y  s ta n u  
fin a n so w e g o  o rg a n iz u je m y  p o lo w a n ia  
d e w iz o w e  - m ó w ił p rezes. „D a rz  B ó r” 
posiada w ła s n ą  s trze ln icę , gdzie  często 
o d b y w a ją  s ię  k o n k u rs y  s trz e le c k ie , 
w  k tó ry c h  p rz o d u ją  c z ło n k o w ie  ko ła . 
Przy ko le  dz ia ła  ta kże  a k ty w n ie  zespó ł 

s y g n a lis tó w .
Na ju b ile u s z u  o b e c n y  b y ł p rezes 

O krę gow e j R ady Ł o w ie c k ie j, W o jc ie ch  
S zo s ta ko w sk i, k tó ry  p rz y w ió z ł ko le jn e  
o d z n a c z e n ia , w  ty m  ta k ż e  to  n a jw a ż ­
n ie js z e . - K o ło  „ D a r z  B ó r ”  z o s ta ło  
o d z n a c z o n e  k o le jn y m  m e d a le m , je s t  
to  n a jw y ż s z e  o d z n a c z e n ie  ło w ie c k ie  
- Z ło m  - m ó w ił p rezes O R Ł. M y ś liw i 
n ie  z a p o m n ie li o  8 0 - ty c h  u ro d z in a c h  
prezesa ko ła  i w rę c z y li w z ru s z o n e m u

z w ią z k u  ło w ie c k ie g o  z a jm u je  w asze  

5 5 - le c ie  - m ó w ił  w  c za s ie  sw o je g o  
p rz e m ó w ie n ia  S zo s ta ko w sk i. -  To je s t  
h is to r ia .  W  ty m  k o le  są i  d z ia d o w ie ,  
i  o jcow ie , i  synow ie . W asze d o ko n a n ia  

są  w iz y tó w k ą  k a lis k ie g o  ło w ie c tw a  
- d o d a ł.  -  J a k a  a tm o s fe ra  w  k o le ,  
ta k a  c h ę ć  d o  p ie lę g n o w a n ia  t ra d y c ji  
m y ś liw s k ie j - z a u w a ż y ł H e n icz . „D a rz  
B ó r"  je s t je d n y m  z n ie w ie lu  kó ł w  k ra ­
ju ,  k tó re  za p rezesa m a  h o n o ro w e g o  
c z ło n k a  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  Ł o w ie c ­
k iego . T a k ich  c z ło n k ó w  w  c a ły m  kra ju  
je s t 1 4 , o s ta te czn ą  d e cyz ję  p o d e jm u je  
z ja zd  d e le g a tó w  P ZŁ. - P o p rze z  te n  

t y tu ł  h o n o r  s p ły w a  ró w n ie ż  n a  k o ło  - 
d o d a ł p rezes. O b ie c a ł ró w n ie ż  z ło żyć  

w n io s e k  o Z ło m  d la  ło w c z e g o  Jan a  
M ro za . - N ie  p rz y je d z ie m y  tu , d o p ó k i 

te g o  Z ło m u  n ie  p rz y w ie z ie m y  - z a d e ­
k la ro w a ł S z o s ta k o w s k i.

K o ło  „D a rz  B ó r”  z a ło żo n e  z o s ta ło  

w  1 9 5 3  ro ku  p rze z  1 4  le ś n ik ó w  
z a tru d n io n ych  w  N a d le ś n ic tw ie  Ja ­
ro c in  i Taczanów . W y d z ie rż a w io n o  
w ó w c z a s  d w a  o b w o d y  ło w ie c k ie  
o  p o w ie rz c h n i 1 7  ty s . ha , k tó re  są  

d z ie rż a w io n e  d o  d z iś . W  c ią g u  5 5  
la t is tn ie n ia  ko ła  d o  k ra in y  w ie c z ­

nych  ło w ó w  odesz ło  4 8  m yś liw ych , 
k tó ry m  w y s ta w io n o  o b e lis k  w  le ­
ś n ic tw ie  Tarce. W  tra k c ie  is tn ie n ia  
ko ła  sz ta n d a r od zn a czo n y  zo s ta ł za 
zasług i w e  w k ła d  ło w ie c tw a  Z ło tym  
M e d a le m  Z a s łu g i. D w ó c h  m y ś li­
w y c h  o trz y m a ło  Z ło m  - n a jw yższe  
o d zn a cze n ie  w  ło w ie c tw ie . W  ko le  
je s t  te ż  je d e n  p o s ia d a c z  m e d a lu  
św . H u b e rta  o ra z  m y ś liw i lic z n ie  
od znaczen i in n y m i tro fe a m i. O bec­

n ie  k o ło  s k ła d a  s ię  z 7 4  c z ło n k ó w  
i 2  k a n d y d a tó w .

ODZNACZENI:
Eugeniusz Wimpel - srebrny Medal Zasługi Łowieckiej 

Bogumił Jańczak -  srebrny Medal Zasługi Łowieckiej 

Herbert Lajda -  brązowy Medal Zasługi Łowieckiej 

Waldemar Ciemiak - brązowy Medal Zasługi Łowieckiej 

M arian  Szczepański -  brązowy M edal Zasługi 

Łowieckiej

Jarosław Ratajczak - medal Zasłużony dla Łowiectwa 

Kaliskiego

Janusz Pietrzak -  medal Zasłużony dla Łowiectwa 

Kaliskiego

Wactaw Tomaszewski -  medal Zasłużony dla Łowiectwa 

Kaliskiego

Bogdan Ginter -  medal Zasłużony d la Łowiectwa 

Kaliskiego

Przemysław N iedz ie lsk i -  m edal Zasłużony dla 

Łowiectwa Kaliskiego

W ojciech Hybiak -  medal Zasłużony dla Łowiectwa 

Kaliskiego

W ojciech Dziuba -  medal Zasłużony dla Łowiectwa 

Kaliskiego

Janusz Skatecki -  medal Zasłużony dla Łowiectwa 

Kaliskiego

Marian Banaszak -  medal Zasłużony dla Łowiectwa 

Kaliskiego

Janusz Gogołkiewicz - medal Zasłużony dla Łowiectwa 

Kaliskiego

Jacek Kaaz - m edal Zasłużony d la  Łow iectw a 

Kaliskiego

Andrzej Filip iak -  medal Zasłużony dla Łowiectwa 

Kaliskiego

Na koniec nie mogło zabraknąć wspólnej fotografii



i  w ie ś c iz lasu4

Mogą zrobić 
każdą maszynę

P o n a d  d w u s tu  p r a c o w n ik ó w  
s z k ó łe k  le śn ych  z .c a łe j P o lsk i o raz  
p rz e d s ię b io rc y  z a jm u ją c y  s ię  w y c in ­
k ą  i h a n d le m  d re w n e m  z je c h a ło  d o  

p a ła c u  w  S łu p ii,  a b y  za p o z n a ć  s ię  
z n a jn o w s z y m i m a s z y n a m i O ś ro d ­
ka T e c h n ik i Leśne j w  J a ro c in ie . Po 

czę śc i te o re ty c z n e j k o lu m n a  g o śc i 
e s k o rto w a n a  p rzez  p o lic ję  u d a ła  s ię  
do  lasu, aby zobaczyć w yb ra n y  sp rzę t 
w  a k c ji.

O TL w  Ja ro c in ie  po p rzekszta łce ­
n iach  je s t je d y n ą  f irm ą  w  k ra ju , k tóra  
za jm u je  się p rzem ysłem  m aszynow ym  

d la  le śn ic tw a . -  S ta liś m y  s ię  w ła ś c i­

w ie  je d y n y m  s p a d ko b ie rcą  w  la ta c h  
9 0 -tych . P rze jm ow a liśm y tę  p ro d u kc ję  
i  je d n o c z e ś n ie  m o d e rn iz o w a liś m y  - 

m ó w ił d y re k to r p rzeds ięb io rs tw a  inż. 
R ysza rd  M is ie k . F irm a  pod  k o n ie c  
la t 9 0 - ty c h  u leg ła  ca łk o w ite m u  prze­
k s z ta łc e n iu , p o c z ą w s z y  od  na zw y, 
a skończyw szy na ca łym  w yposażen iu  
i zap leczu . Od la t eksp o rtu je  sw o je  to ­
w a ry  na ryn k i za ch odn ie  i w schod n ie , 
p rezen tu je  s ię  też na licznych  ta rgach  
w  E urop ie . -T e  1 5  la t  w d ro żeń  to  w y­

p ro d u ko w a n ie  p o n a d  7 0 -c iu  m aszyn. 
To ta kże  ku p o w a n ie  p ra w  a u to rs k ic h  
o d  d o św ia d czo n ych  leśn ików . W p ro ­

w a d za m y także  na jn o w sze  m a te r ia ły  
d o  n a s z y c h  p ro d u k tó w  - t łu m a c z y ł 

dyrektor. -  To n ie  je s t  ta  firm a , k tó rą  
z n a c ie  z  p rzesz łośc i. D ziś  m o g libyśm y  
z ro b ić  każd ą  m a szynę  -  do da ł.

Po w s tę p ie  p rezen tu jącym  do ko ­
nan ia  f irm y  m ia ł m ie jsce  pokaz m u lt i­

m ed ia lny  m aszyn, które OTL pro jektu je  
i sp rze d a je . W  p ie rw sze j ko le jn o śc i 
p rze d s ta w io n o  s zkó łka rzom  sp rzę t do  
sp u lch n ia n ia  gleby. Na p ie rw szy  ogień 
posz ły  g łębosze i g ru n to w n ik i. W  d a l­

szej kolejności zap rezen tow ane zosta ły 
p o d c in a c z e  i w y ry w a c z e . P rzed s ię ­
b io rs tw o  często  korzysta  z p o m ys łó w  
p racow n ików  szkółek oraz leśniczych. -

W d ro ży liśm y  m .in . p o m y s ł leśn iczego  
z  Łobza, g d z ie  b y ły  p ro b le m y  z  p ę d ra ­

k a m i n a  szkó łka ch . K u p iliś m y  p ra w a  

a u to rsk ie  do  m aszyny, w  k tó re j środek  
c h e m ic z n y  a p lik u je  s ię  k ilk a  c e n ty ­

m e tró w  w  g le b ę . B a rd zo  p rz y d a tn e  
u rządzen ie  na  p la n ta c ja c h  truskaw ek, 
s p rz e d a je m y  te g o  n a p ra w d ę  sp o ro

- o p o w ia d a ł M is ie k . O środek Techn ik i 
Leśnej m oże ś m ia ło  ko n ku ro w a ć  z za­

g ra n iczn ym i f irm a m i ze w zg lę d u  na 
dużo n iższą cenę. S eparator do  nasion, 
k tó ry  zosta ł op racow any przez profeso­
ró w  z A kade m ii Roln icze j w  K rakow ie , 

a jes t w ykonyw any w  Jarocin ie kosztuje 
9  tys . z ł. Jego zach odn i o d p o w ie d n ik  
ponad  3 0  tys . zł.

N a d le ś n ic tw o  Ja ro c in  w  n a jb liż ­
szym  cza s ie  z a k u p i od  O T L-u  je d ­
n ą  z n o w o c z e ś n ie js z y c h  m a szyn  do  
m ik o ry z y  o ra z  re w ita liz a c ji s z k ó łe k  
le śn ych . P odczas p o ka zu  za p re z e n ­
to w a n o  ta k ż e  s ze re g  u rz ą d z e ń  d o  
p o rzą d ko w a n ia  z rę bu . Do roku  2 0 0 1  
re sz tk i po  w y c in c e  b y ły  p a lo n e , d o ­
p ie ro  od  2 0 0 2  ro ku  za czę to  o d p a d y  

ro zd rab n iać . O środek T echn ik i Leśnej 
p rz y s z e d ł z p o m o c ą  w ie lu  p rz e d s ię ­
b io rcom  i szkó łka rzom  w p ro w a d za ją c  

d o  te g o  n ie z b ę d n y  s p rz ę t - ro zd ra b - 
n ia cze . Tak ja k  is tn ie je  k ilk a  m e to d  

p rz y g o to w a n ia  g leby, ta k  d o  w y b o ru  
je s t  ró w n ie ż  k i lk a  s p o s o b ó w  ro z ­
d ra b n ia n ia . W  n ie d a le k ie j p rz y s z ło ­
śc i s z k ó łk i i le ś n ic tw a  b ę d ą  m u s ia ły  
u m ie ć  w y k o rz y s ty w a ć  p o w s ta łą  p rzy  

ro z d ra b n ia n iu  b io m a sę . - D z iś  co ra z  
w ię c e j je s t  p y ta ń  o tego  ty p u  te c h n o ­

lo g ię . M u s im y  w ie d z ie ć , i le  m o ż e m y  
p o z y s k a ć  i  c o  m o ż e m y  z  ty m  z ro b ić

- m ó w ił  d y re k to r  O T L -u . W  E u ro p ie  
są  t rz y  ro d za je  u rzą d ze ń  ro z d ra b n ia ­
ją c y c h  i ka żd a  te c h n o lo g ia  ( ro ta c y j­
na , b ija k o w a  o ra z  z ę b a m i s ta ły m i)  
g e n e ru je  in n y  ko sz t. - N ie  c h c e m y  
ro b ić  w  le s ie  ś c ie rn is k a , a  je d y n ie

ty le ,  b y ś m y  m o g l i  p o s a d z ić  nowi 
la s  w  t r a k c ie  p rz y g o to w a n ia  g le~ 
b y  - t łu m a c z y ł p o trz e b ę  stosowania 
o d p o w ie d n ie g o  s p rz ę tu  M isiek. OTL

urządzę"
biomasy-

w  sw o je j o fe rc ie  m a  szereg 
w sp o m a g a ją cych  produkcję

M y  w  s w o je j o fe rc ie  zgrom '
adziU-

ś m y  w s z y s tk ie  u rzą d z e n ia , 
w  E u ro p ie  z  z a k re s u  p rz y s 0.

które są
_______ ___________________ iowania

g le b y . To w y  m u s ic ie  zdecydować' 
ja k ie  u rz ą d ze n ia  zastosu jec ie  - z ^ ó  

c i ł  s ię  d o  o b e c n y c h  dyrektor.
Po częśc i teo re tyczn e j zaproszeni 

g o śc ie  e s k o rto w a n i przez policję, do 
ta r li d o  lasu  p o d  C ie lczą . Tam czeka' 
na n ic h  p o ka z  m a szyn  przygotowany 
na trze ch  s ta n o w iska ch  rozrzuconyc11 

p o ś ró d  d rz e w . W  p ie rw s z e j kolej; 
n o śc i p o ka za n e  z o s ta ły  możliwości 

p rzycze p  d o  sa m o za ła d u n ku  drewna 
o ra z  fo rw a rd e r  i ha rw e s te r. I e 

u rządzen ia  w z b u d z iły  najw iększy P° 
d z iw  w ś ró d  o g lą da ją cych . Kosztujący 

p o n a d  p ó ł m in  z ło ty c h  fo rw arder wy 
c in a ł d rz e w a  n ic z y m  za p a łk i, jedno­
cześn ie  je  od ga tę z io w u jąc  i dzieląc na 

p o je d y n c z e  b e lk i.  Je g o  b liźn ia k  har- 
d w e s te r d z ię k i n ie zw yk łe j z w ro tn o *1 

n ie  m ia ł p ro b le m ó w  z  pokonanie 
n ie d o g o d n o ś c i te re n u  o raz  klucz® 
n ie m  m ię d z y  d rz e w a m i i z  łatwości 
z e b ra ł na p rzycze p ę  p o c ię te  drewno- 

- C ze ka  n a s  o lb r z y m ie  wyzwanl^

je ś l i  c h o d z i o  m e c h a n iz a c ją  '  _
u w a ży ł inż. R yszard M is iek . Na . 

n ym  s ta n o w is k u  O TL za p reze.n 

d w ie  m a szyn y  d o  re k u lty w a c ji . 
d z ię k i k tó ry m  le śn iczy  m o g ą 23^ . ^  
o ja k o ś ć  leśnych  d u k tó w . Na t rZ Q̂ c i 
p la cu  p o ka za n e  z o s ta ły  m oZU y
u rz ą d ze n ia  d o  p rzyg o to w a n ia  8 j  

i sa d z e n ia . W szyscy  uczestnl<Tgrjały 
ko n ie c  p o k a z ó w  o trz y m a li ma 
te m a ty c z n e  o raz  p ły ty  z  pr®ze 

sp rz ę tu . (uia)

Największe zainteresowanie wzbudził harvester, który ścinał drzewa jak zapałki


